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Ceny > ranum eratyi
We Lwowie bez dorę
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's n y  o g ło n slii
Z* 1 w ieru  milimetr. (* f ,  cm . szer.) w zwykłych og teu a a ła ch  
ar. M, w nadesłaaam  1 w nekrologach g r . W. w too etee ,  reper
tuar, dział gospodarczy, paski w tekScii g r . n ,  pod lU gW m  
kiem na pierwszej stronie z ł .  V —.  Tabelaryczne o W pr*. (b o 
żej. Za jedno s łow o w drobnych ogłoszeniach g r . H  knpao  
i sprzedał s łow o gr. U , matrym onialne, korespOBMacie 
prywatne słow o g r . łS , d la  p oszn k ajgcycti praey (T . k  
Z zastrzełeniem  miejsc IS p r i. Z»g;-a-iic*r.e o 53 -r r .  c*rot«J.

S H “J P S Ł  Rada L i g i  Narodów uznała NiemcyPodstawowe zasady pawio jen.net;:: 
porządku rzeczy w Europie walą się. 
Z traktatu  wersalskiego pozostały 
ruiny. Ostatnia kolumna, co miała na 
zachodzie podtrzym ywać strop pojco* 
ju i bezpieczeństwa, układ z Locarna, 
który w oczach swoich twórców rniat 
stworzyć trwałe podw aliny pokoju w 
Europie, runąwszy w dniu 7 marca 
b. r., leży w gruzach. N iełatwo prze* 
widzieć, jak  dalej potoczą się wypad; 
ki. 1 chociaż niema może bezpośred* 
niego niebezpieczeństwa wojny, jed* 
nak burza trwa, burza pełna gromów.

Na tern ogólnem tle można z ro zu 
mieć doniosłość, znaczenie i słuszność 
słów, ja-i-.tie padły w związku z naszą 
obroną narodow ą na ostatnich posie* 
dzeniach naszego parlam entu a zara* 
zem słuszność wniosków, jakie z tej 
ogólnej sytuacji tam wyciągnięto. Pod 
niesiono w szczególności wątpliwości, 
ozy prelim inarz naszych wydatków  
wojskowych, nie ulegający zmianie 
już od kilku lat, odpowiada istotnym  
potrzebom  organizacji obrony nasze* 
go Państwa na w ypadek w ojny oraz 
czy jesteśmy w stanie sprostać przy 
tym preliminarzu temu niebywałemu 
wyścigowi zbrojeń, jakiego jesteśmy 
świadkami od kilku lat Zrozum iały 
nasze Izby, że element brutalnej siły 
i ducha zaborczości długo jeszcze bę* 
dzie działać w stosunkach międzypań* 
stwawiych a piękne deklaracje i paldty 
będą miały niestety znaczenie tylko 
teoretyczne.

W e wszystkich dziedzinach naszej 
Wojskowości odbywa się planowy 
Postęp. N asza armja modernizuje i 
doskonali swój sprzęt wojenny i roz* 
budow uje przemysł, powiększa swe 
Zasoby i zapasy wojenne. Zarazem 
Piacuje nad kształtowaniem ducha 
żołnierskiego, dąży do urobienia wy* 
sokiego poziom u świadomości oby* 
Warelskiej i patrjotycznej mas, na bar 
kach których spoczywa przyszłość
P o ls k i.

Ale jednali — i to podniósł Mini* 
ster Spraw W ojskow ych gen. Kasprzy 
cki — normalny, przystosow any do 
kryzysowej polityki budżetowej loz* 
wój prac armji zostaje zakłócony 
przez owe okoliczności, k tórych źzó* 
dłem są czynniki od nas niezależne, 
czynniki, działające poza nami, na 
świecie. A skutkiem  tego stanowisko 
Polski, jej stosunek do sił państw  ob* 
cych, jej znaczenie w kbncercie 
państw europejskich spaść może na 
niższy szczebel hierarchji międzyna* 
rodowej, o ile nie /wzmocnimy ro z 
miarów i tempa prac nad obroną 
Państwa. Tylko ten naród, k tó ry  po* 
trałi w najcięższych chwilach kryzysu 
gospodarczego zdobyć się na ut.rzy* 
manie doskonałości swej sity obron* 
nej, może stworzyć dla siebie nie* 
śmiertelny byt i postawić się na szczy 
towem miejscu w dziejach świata.

Senat nasz przyjął wkońcu do wia* 
do-ino-śei znamienne oświadczenie:

„Senat Rzeczypospolitej, uchwalając 
budżet armji naszej, widzi niedosta* 
teczność środków, jakie w trudnych 
Warunkach Rzeczpospolita pr zezna* 
czyć może na tworzenie swej siły o* 
bronnej. Senat stwierdza jednolitą 
więź całego społeczeństwa z podstawą 
ideową i pracą armji oraz gotowość 
Wszystkich obywateli do najwię* 
kszych ofiair na rzecz ob rany  Rzeczy* 
pospolitej”.

Jeżeli spojrzymy wokół siebie, do* 
strzeżemy rzeczy, które jeszcze bar* 
dziej czynią zrozumiałem i te iwiszy*

za równouprawnione,
Londyn. 17. 3. (PA T.) W czoraj

odbyło się prywatne posiedzenie Ra* 
dy Ligi N arodów , na którem  po zała* 
twieniu koniecznych formalności po* 
stanowiono kontynuow ać obrady na 
posiedzeniu tajnem.

Tajne posiedzenie rady trwało pól* 
torej godziny i zakończyło się zaapro
bowaniem rezolucji, k tóra głosi: 1) że 
Niemcy zostaną poinformowane, iż 
mogą uczestniczyć w obradach Ligi 
Narodów na tej samej stopie, co inni 
sygnatarjusze traktatu lokarneńskiego, 
to znaczy bez prawa głosowania; 2) co 
się tyczy propozycyj niemieckich, to 
kwestje te należą do sygnatarjuszy u* 
kładów locarneńskich, a nie do Rady 
Ligi Narodów.

N a publicznem posiedzeniu Rady 
Ligi N arodów  postanow iono wysłać 
do rządu niemieckiego depeszę tej 
właśnie treśoi: Rade Ligi obradować 
będzie dziś popołudniu.

Z wiadomości, jakie o dyskusji na 
tajnem posiedzeniu R ady przeniknęły 
do kół dziennikarśkłich, wynika, że 
kwestja zredagowania odpowiedzi do 
Niemiec wywołała dłuższą wymianę

zdaś, w toku . której wskazywano 
na to, iż propozycje kanclerza H itlera 
dotyczą nie Rady Ligi jako całości, 
ani też wyłącznie państw lokarneń* 
skich, lecz określonego zakresu 
państw, graniczących zarówno na za* 
chodzie, jak i na wschodzie i polud* 
niiu z Niemcami.

Teza ta podkreśla, że Rada Ligi 
nie jest kom petentna do udzielenia 
Niemcom zapewnień w sprawnie roko* 
wań, które dotyczą takiego zasięgu 
państw. Ten punk t widzenia zwycię* 
żył, jak tego dowodzi telegram, wy* 
słany do Niemiec, stwierdzający nie* 
kompetencję Rady Ligi w  tej spra* 
-wie.

Teza, k tóra została przez Radę Li* 
gi w ten sposób aprobowana, odpo* 
wiada całkowicie stanowisku Polski, 
którem u minister Beck dał w toku  dy 
sk-usji odpowiedni wyraz, a mianowi* 
cie, że żadna instancja międzynarodo* 
wa, ani żadna grupa państw1, nie mo* 
że decydować o sprawach, dotyczących 
państw innych, aniżeli tych, kltóre 
współuczestniczą w podejm owaniu 
tych decyzyj.

Stanowisko czterech państw.
Paryż. 17. 3. (PA T.) ,,Le Petit Jour* 

nal” charakteryzuje w krótkich  tezach 
stanowisko czterech państw, najbar* 
dziej interesujących obecnie opi-nję 
francuską:

1. Francja: i )  nie będzie pertrakto* 
wać z Niemcami, dopóki nie ewa* 
kuują oni Nadirenji, 2) gdyby status 
quo ante nie został przyw rócony, 
Francja domagać się będzie następu* 
jącej gwarancji: a) utrzym ania gwa*
rancji brytyjskiej i włoskiej dla gra* 
nicy reńskiej, b) zorganizowania bez* 
pieczeństwa zbiorowego, 3) Flandin 
opuści konferencję londyńską jeśli 
Francja nie otrzyma zadośćuczynię* 
nia. W  następstwie Francja opuści* 
łaby Ligę N arodów .

2. Belgia proponuje: 1) ograniczę* 
nie sil zbrojnych niemieckich w Nad* 
renji i zakaz budow ania tam -przez 
Niemców, fortyfikacyj, 2) bezpośred*

nie i natychmiastowe wdrożenie roko 
wań z Niemcami, 3) zaniechanie w 
tych warunkach sankcyj.

3. Polska: 1) nie jest zainteresowa*
na w traktacie IdWameńskim, 2) nie 
widzi potrzeby zastosow ania sank* 
cyj, 3) jeśli Francja zostanie zaatako* 
wana, sojusz francusko*polski zacznie 
bezzwłocznie działać.

4. Anglja: 1) uważa, że nie może 
być naw et mowy o zastosowaniu 
sankcyj, ponieważ art. 16 paktu  Ligi 
niema tu  zastosowania, 2) pragnie 
uzyskać jakikolw iek gest pojednaw* 
czy ze strony Rzeszy, 3) pragnie zde* 
cydowanie skłonić Niemcy do przy* 
bycia do Londynu, ażeby zebranie to 
tnoglo stać się preludjum  do pow rotu 
Niemiec do Ligi, 4) chce opuścić 
platformę paktu  lokarneńskiego, a w 
zamian za to zawrzeć pakt lotniczy i 
pakt reński.

H e m  mprzywiązują iadisil wasi
go sojuszów wojskowych.

Berlin. 17 marca. (PA T.) Kanclerz j wane przeciw czynnikom zagranicz* 
H itler wygłosił wczoraj we Frankfurcie I nym, oskarżającym kanclerza o ziarna* 
n,'Menem mowę polityczną, k tórą ce* | nie postanowień pak tu  locarneńskiego. 
chowała wielka namiętność. i N aród  niemiecki, mówił kanclerz, go*

Szczególnie nam iętny charakter mia* j rąco życzy sobie, aby mógł korzystać 
ły tym razem ataki i polemiki, skiero* I z pokoju i owoców swej pracy. Nie

j ścierpi on jednak, aby -ktoś z zew* 
! nąfcg rJścił sobie pretensje do decy* 
| daw ania o życiu wewnętrznem Nie* 
i py.ee oraz narzucał mu swą wolę. Na* 
j rody trw ają dłużej, niż kiepskie tra* 

klaty, a życie ich przekracza ramy 
nierozumnych zarządzeń i wymuszeń.

Z niezwykłą pasją kanclerz zwrócił 
się do zebranych ze słowami: „Czy
godzi, sic stawiać 6S*miljonowy naród 
poza nawias społeczności prawnej 
'Wszystkich innych narodów. Chcemy 
współpracować ze świiatem na pod* 
stawie szczerego porozumienia i pra* 
gniemy puścić w  niepamięć całą prze* 
szłość. Byłbym w każdej chwili go* 
tów  zawrzeć z rządem francuskim u* 
mowę. Zwracam się do obu narodów : 
ty, narodzie niemiecki, czy życzysz 
sobie, aby topór w ojenny został osta* 
tecznie w stosunkach m iędzy Niem* 
cami a Francją pogrzebany i aby za* 
panow ał pokój? (Tłum gorąco akia* 
muje słowa kanclerza).
Taksamo należałoby zapytać naród 
francuski, a przekonany jestem, iż i on 
pragnie gorąco pokoju.”

Niemcy z nikim nie zawarły soju* 
szu wojskowego — ciągnął kanclerz 
nie przywiązują one żadnego znaczę* 
nia do sojuszów wojkowych, gdyż 
sojusze te obarczają tylko ludzkość, 
nie dają się ogarnąć zobowiązaniami. 
Nie możemy przeszkodzić Francji, 
aby zawierała tego rodzaju sojusze, 
dodał Hitler. Ale, jeżeli idzie ona tą 
drogą, to my, gorąco ubolewamy nad 
tern.

Francja jednak anuluje temsamem 
pakt lokarneński, a Niemcy znowu 
podnoszą swoje słuszne roszczenia do 
odzyskania suwerenności na obsza* 
rach własnego kraju. Niemcy nigdy 
nie odstąpią od tego. Kanclerz za* 
pewnił, że postąpi! tak, jak musiał 
postąpić jako człowiek honoru. Gdy* 
by nie uczynił tego, nie mógłby dziś 
stanąć przed narodem  niemieckim. 
W końcu H itler z naciskiem pod/kreślił 
znaczenie swej propozycji o 25*letnich 
paktach nieagresji, wzywając zebra* 
nych do opowiedzenia się w dniu 29 
marca jednom yślnie za jego polityką.

ESSCTŁiw 'aasa TW-irn

M IN. BECK N A  AUDJENCJI 
U  KRÓLA EDW AR D A .

Londyn. 17. 3. (PA T.) Dziś popo-łu* 
dniu m inister Beck przyjęty będzie 
na prywatnej audjencji przez króla 
Edwarda V III w Buckingham Pala* 
ce.

stkiie sprawy. W łochy są zamienione 
od pół roku w jeden wielki obóz wo 
jenny. Niemcy zbroją się wszelkiemi 
siłami. Sowiety postaw iły pod broń 
półtora miljona ludzi i fortyfikują gra 
nice zachodnie i wschodnie, motory* 
żują całe dywizje i w forsawinem tern 
pie produkują sam oloty wojenne. An* 
glja nawet, k tóra przez długi czas po 
woj-niie redukow ała swoje siły zbrój* 
ne, podjęła obecnie forsownie dozb.ro 
■jenie, przeznaczając 25 proc. swego 
ogrom nego budżetu  na uzupełnienie 
sił zbrojnych. Z bro i się również nasz 
sąsiad południoiwy Czechosłowacja.

Stąd chwila staje się pow ażną i wy*

maga decyzji. Ponieważ nasze położę 
nie gospodarcze nie daje nam liarazie 
dodatkow ych środków  na zbrojenia, 
musimy znaleźć środki nowe. M usimy 
między innemi rozwijać te dziedziny 
wytwarzania, które mają bezpośred* 
nie znaczenie dla obrony Państwa. 
Budować drogi strategiczne, rozwijać 
przemysł wojenny, motoryzować ar* 
mję i rozbudowywać lotnictwo. W  
każdym  razie z najcenniejszego klej* 
riotu, pozostawionego nam w spuści* 
źnde przez naszego W ielkiego Mar* 
szałka, klejnotu, jakim  jest nasza siła 
obronna, niewolno nam uronić nicze* 
go. Bul.

ucr uniMO' ■ ■ ■ xnwmiMV. •

Ciekaw ? proces frucicieBski.
Sosnowiec. 17 III. (PAT.) W  sądzie okrę 

gowym w Sosnowcu rozpoczął się proces 
Pawła Grzeszolskiego, szefa biura sprze
daży fabryki metalowej w  Sosnowcu, o* 
skarżonego o wytrucie swej rodziny. N a  
rozprawę, k tó ra  potrwa około  2 tygodni, 
pow ołano  około 150 świadków, szereg 
biegłych, znanych w  świeoie naukowym 
chemików i lekarzy. Grzeszolski oskarżo
ny jest o -otrucie dwojga swych dzieci 16- 
letnich bliźniąt, oraz  usiłowanie otrucia 
służącej Marji Cabajów ny zapom-ocą mało 
znanego związku chemicznego talu, k tóry  
systematycznie w okresie k ilku  lat dosy* 
pyw ał do pokarm ów, spożywanych przez 
rodzinę, pow odując  w ten sposób powolne 
osłabienie i wyczerpanie fizyczne rodziny, 
oraz  chorobę, a w  rezultacie śmierć syna 
i córki. Do tej tezy prokura tura  doszła na 
podstawie kilkakrotnych sefccyj zwłok i 
ekspertyz sądowych.
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J a n a  Sark.
Jutro: Cyryia Je r .  

Wschód slonca 5'46
Zachód „ 17'44

Pogrzeb śp. proff. dr. Stanisława 
Zakrzewskiego.

TEATR WIELKI.
W torek  godz. 20 ,,Trafika pani genera

łowej".
Środa godz. 20 ,,Bal w Savoyu“ .
Czwartek godz. 20 ,,Ksiądz Marek".
Piątek godz. 20 „Ksią.dz Marek".

TEATR ROZMAITOŚCI.
We wtorek teatr nieczynny.
Środa godz. 20 „Trafika pani generała* 

wej“ .
Czwartek teatr  nieczynny.
Piątek teatr nieczynny.

KINOTEATRY.
A PO L L O : ,,B aron  cygański" operetka J. 

Straussa.
C H IM E R A : „Złotowłosy brzdąc" z Shir* 

ley Tempie.
C O L O SSEU M : „Caranga" i rewia.
K O P E R N IK : ,,Pepi“ oraz groteska.
M A R Y S IE Ń K A : „Szir haszirim" oraz

dodatek  Śpiewajmy wszyscy razem".
M U Z A : „Epizod".
P A ŁA C E: „Dawid Coppertie ld" Freddie 

Barthołomew, Maureen 0 ‘Sullivan, Madge 
Evans, Barrymore.

P A N :  „Anna Karenina".
PA X : „jestem zbiegiem" Paweł Muni.
R A J: „Niedokończona symfonja" z Mar* 

tą Eggert.
STYLO W Y; „Burza nad  światem" oraz 

rewia.
SW IT : „Niedokończona symfonja" z

Martą Eggert.
T O N : „Całe miasto o tern mówi".
U C IE C H A : „Pod pałacem niebem Ar* 

gentyny".

— T eatr  Wielki.  Dziś, we wtorek, 
dnia 17 b. m. o godz. 8*mcj wiecz. „Trafika 
Pani Generałowej" w  zwyczajnej obsadzie.

— T eatr  Rozmaitości dziś nieczynny.
— Premjera „Księdza M arka". We 

czwartek, dnia 19 b. nr. ukaże się na scenie 
Teatru  Wielkiego, now a inscenizacja „Księ* 
dza Marka", arcydzieła Juljusza Słowackie* 
go. Reżyseruje Edm und Wierciński,  dekora* 
cje projektował Andrzej Pronaszko. W  ro* 
lach głównych wystąpią: P. Zajączkowska. 1 
jako Judyta, Janusz Strachocki w  roli tytu* 
łowej, oraz pp. Berski, Guttner, Jaśkiewicz, 
Krasnowiccki, Kaczmarski, Lewicki, Machał* 
ski, Ptaszkicwicz, Przystawski, Pospiełowskj. 
Śliwiński. Szpiganowicz i Tatarkiewicz.

— Próby  reportażu. P róby  reporta* 
żu aktualnego „K orespondent Wasz dono* 
si“ Niewiarowicza i Otockiego na ukończę* 
niu. Premjera w najbliższym czasie. Zapo* 
wiedź tego widowiska wywołała ogólne za* 
ciekawienie ze względu na temat i egzo* 
tyczne środowisko akcji.

KOMUNIKATY.

Ostatni hołd składał dziś świat naukowy 
całej Polski i społeczeństwo Lwowa przed
wcześnie zgasłemu badaczowi historji Pol* 
ski śp, prof. dr. Stanisławowi Zakrzew
skiemu.

Tysięczne rzesze zgromadziły się przed 
domem żałoby, by ostatnią posługę oddać 
Zmarłemu.

o d y  trumnę ze zwłokami Zmarłego wy
niesiono z domu chór akademicki odśpic* 
wał pieśń żałobną „Pożegnał ten świat", 
poczem konduk t ruszył pod  stary gmach 
Ałmae Matris, gdzie na rampie zebrał się 
Senat Uniw. JK.

G d y  wóz żałobny stanął przed rampą 
zabrał głos dziekan dr. Kolbuszcwski, 
składając w pięknych słowach hołd  Zm ar
łemu imieniem Senatu akademickiego UJK, 
Rady wydziału humanistycznego i kiero* 
wnictwa studium politycznego.

Imieniem Polskiej Akademii l'miejętr:o- 
ści i Uniw. Krakowskiego przemówił prof. 
dr. Semkowicz, imieniem Pol. Tow  histo
rycznego wiceprezes dr. Kętrzyński z War* 
szawy, imieniem Pol. Tow. naukowego. 
Tow. badania historji ob rony  Lwowa i

Ziem połud. wschodnich prof. dr. Model- 
ski, a imieniem uczniów Zmarłego p. Osu* 
chowski.

Po odśpiewaniu przez chór pieśni „Sę
dzia wieczny" ruszył kondukt żałobny.

Prowadzi! go rektor ks dr. Gerstman w 
otoczeniu licznego kleru.

Za rydwanem żałobnym obwieszonym 
stosem wieńców postępowała rodzina, d a 
lej Senat Uniw. a za nimi wiccwoj. So* 
chański, dow. OK. Litwinowicz. senator 
gen. Popowicz, prez. dr. Ostrowski, wice
prezydent dr. W eryński i wiccprez. Chajes 
z gronem radnych, przedstawiciele władz, 
stow. kulturalnych i naukowych.

W śród gości zauważyliśmy b. premjera 
Janusza Jcdrzcjewicza, b. wicemin. Chy* 
lińskiego, prof. H andclsm ana i Kolankow- 
skiego z Warszawy, sen. prof. Ehre.iirreu- 
tza i prof. Zajączkowskiego z W ilna i 
prof. Wojciechowskiego z Poznania.

W śród  żałobnego bicia dzw onów  i pic* 
nia kleru żałobny pochód  zbliżył się do 
bram cmentarnych, a Ziemia Czerwieńska, 
której pracę życia swego poświęcił, przy
jęła go w swe kochające łono,.

Program uroczystości żałobnych,

— Ewidencja O brońców Lwowa od j 
1—22 listopada 1918 roku. Rada Zawia- ! 
dowcza Związku O brońców  Lwowa z listo* 
pada  1918, wyda w tym roku pierwszą listę 
O brońców  Lwowa od 1--22 listopada 1918,
i w tym celu wzywa wszystkich swoich człon 
ków oraz obrońców  Lwowa nic należących 
do Związku, ażeby w terminie do dnia 30 
czerwca 1936, nadesłali swój życiorys z do* 
kladnym przebiegiem służby w O bronie  
Lwowa od 1—22 listopada 1918 w celu wpi* 
silnia ich — po weryfikacji — do  listy O* 
brońców Lwowa z okresu od. I —22 listopa* 
da 1918 Za poległych, zmarłych z ran. lub 
zmarłych tak w czasie wojny jak i w okre* 
sic pokojow ym  obrońców Lwowa z tego o* 
kresu winni uczynić to członkowie ich ro* 
dzin. W życiorysie podać należy nazwisko, 
imię, dzień, miesiąc, rok i miejsce urodzenia, 
zawód i miejsce zamieszkania w listopadzie 
1918, przydział s łużbowy od 1—22 listopada 
1918! O dnośnie  poległych i zmarłych z ran, 
lub zmarłych w okresie pokojow ym , podać 
należy dokładnie  datę skonu i miejsce wiecz* 
nego spoczynku.

Byłoby pożądanein, ażeby osoby, które 
brały udział w Obronie  Lwowa o d  1—22 li* 
stopada 1918, wypełniały życiorys i szcze* 
gółową służbę na drukach, w ydanych  przez 
Związek O brońców  Lwowa, które otrzymać 
można w sekretarjacie Związku we Lwowie, 
przy ul. Rutowskiego U , II. p. N a  odpo* 
wiedź nałeżv załączyć znaczek pocztowy.

— Polskie, Tow. Politechniczne zawki- 
damia, żc we środę 18 bm. o godz, 18.30 
odbędzie się w sali Towarzystwa przy ul. 
Z imorowicza 9 odczyt inż. K. Jackowskie
go pt. „D ydaktyka  na ostatniej Wystawie 
M iędzynarodow ej w Brukseli; aktualne 
sprawy związane z organizacją Polskiego 
M uzeum Przemysłu i Techniki .

KRONIKA MI£JSKA.

Prezydjum  miasta podaje do wiado; 
mości program  uroczystości żałobnych 
organizowanych przez W ojew ódzki 
Komitet Uczczenia Pamięci 1, Mar* 
szalka Polski Józefa Piłsudskiego — 
w dniach ló*go i 19*go marca br.

Dnia 18*tnarca 1936 r. Godz. 18.30: 
Zbiórka przed ratuszem przedstawicie* 
h władz cywilnych i wojskowych, 
związkóyy, stowarzyszeń, cechów i or* 
gnnizacyj, oraz publiczności.

G odz. 18.40: Zapalenie znicza przed 
ratuszem, oraz zapalenie pochodni 
pi zez oddziały wojskowe.

G odz. 19=ta: Pr zemówienie pana Pre* 
zydenta Rzeczypospolitej, transmito* 
wane przez radjo oraz megafony, zain* 
sialowane na gmachu ratusza.

Po skończonern przemówieniu n astą
pi pochód oddziałów wojskowych i or* 
gnnizacyj cywilnych ulicami Kilińskie
go, Legionów, pl. Marjackim, pJ. Hali* 
ckim na plac Bernardyński przed bu* 
dynek D. O. K. Nr. VI., gdzie nastąpi 
oddanie hołdu 1. M arszalkowi Polski 
przez przemarsz przed Jego portretem.

Dnia 19=go marca 1936 r. O godz 
10*tej N abożeństw o żałobne w Bazy* 
lice A rchikatedralnej obrz. rzym.*kat.

O godz. 9=tej w Cerkwi Archikate* 
dralnej św. Jerzego, pl. Św. Jura, w 
Katedrze Ormiańskiej, ul. Ormiańska, 
w Kościele G arnizonowym  OO. Jezu*

; ltów, ul. Rutowskiego, w Cerkw i Pra 
I wosławnej, ul. Franciszkańska, w Ko* 
j ściele Ewiangielickim, ul. Zielona, w 
1 Synagodze postępowej.

Podając ten program do wiadomości 
wzywa Prezydjum miasta wszystkie!: 
mieszkańców do gremjalnego wzięci,) 
udziału w uroczystościach żałobnych.

Prezydent miasta w z.
D r. Stanisław Ostrowski.

W SZYSCY LW OW IANIE U SŁYSZĄ
PRZEM ÓW IENIE PREZ. RZPLITEJ.
W  wigilję imienin śp. Marszałka Piłsud

skiego, w środę 18“ bm. o godz. 19.00 Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej wygłosi prze
mówienie p rzez  Radjo. Wszyscy, którzy 
zbiorą się o tej porze na placu przed ra* 
tuszem. by wziąć udział w  uroczystości 
żałobnej usłyszą przemówienie Pana Pre* 
zydenta z megafonów, zainstalowanych 
tam przez firmę Kaim, pozatem u rucho
mione będą głośniki w  następujących 
nunktach miasta: na placu Marjackim —
firma Foto-Abo-Rad, na placu Halickim — 
Rozgłośnia Polskiego Radia,, na ul Aka* 
dcmickiej — Ekravox. Nie wątpimy, że 
przed głośnikami tc.ni zbiorą się licznie 
mieszkańcy Lwowa.

W  czwartek dnia 19 bm. o godz, 10 do 
11.10 transmitować będzie Polskie Radjo 
z Ostrej Bramy nabożeństwo żałobne za 
duszę śp. Marszalka Piłsudskiego oraz 
przemówienie Pana Prezydenta Rzeczy* 
pospolitej nagrane na płytę, poraź trzeci 
mowa Pa.na Prezydenta nadana będzie te
go samego dnia o godz. 19.45.

"rtnv>nar<

Kredyt M i m M m  dla m. Lwowa

Pogrzeb JE. ks. Biskupa dr. Maściu 
cha. W  Rymanowie odbyło się poże*
gnanie zwłok ś. p. JE. ks. Biskupa
Maściucha, adm inistratora apostoł*
skiego dla Łemkowszczyzny. Do Ry* 
m anowa przybyły  liczne delegacje, 
świeckie i duchowne. P. W ojew odę 
lwowskiego reprezentował .naczelnik, 
p. Sambor, p. W ojew odę krakow*
skiego zaś wicewojewoda krakow ski 
dr. M ałaszyński. Pogrzeb JE. ks. Bi* 
skupa dr. M aściucha odbył się w No* 
wej W si na terenie powiatu nowosą* 
decki ego.

vV e środę dnia 10 b. m. udała się 
do W arszaw y dklcWr.cja tut. Komite* 
tu R ozbudow y miasta, pod przewód* 
nictwem prezydenta W . Drojanow* 

skiego, w skład której weszli: dyr. W . 
Bembnowicz, inż. A. Hausne.r, inż. F. 
Kasler i mrg, J. Olech.

N a audjencji u pana prezesa Banku 
G ospodarstw a Krajowego, ministra 
Ko zuchowskiego, oraz dyrektora Ban 
ku G. K. Chechlińskiego, przedsta* 
wiła delegacja ciężkie położenie bu* 
downictwa mieszkaniowego we Lwo*

R A BU N K O W E MORDERSTW O  
W JANO W IE.

W  nocy z 16 na 17 bm. zamordowani : 
zostali w Janowic po w. G ródek  Jagielloń* i 
ski Berisch Friedman (lat 70) i jego żona 
(lat 75). M ordu  dokonano  w mieszkaniu 
Friedmanów , do  którego nieznani narazie 
sprawcy p raw dopodobn ie  w  celach rabun
kowych dostali się przez dach po wyrwa
niu gontów. Ponieważ sprawcy natrafili na 
o p ó r  ze strony Friedmanów, zakluli ich 
nożami zadając szereg pchnięć. Zwłoki 
Friedmana znaleziono w  pokoju , zaś żony 
jego w sieni. Mieszkanie było  splondro* 
wane. D ochodzenie  prowadzi pow. ko
menda PP. wraz z dw om a wywiadowcami 
i psem policyjnym z U rzęd u  śledczego we 
Lwowie.

W ybory w Kasynie Narodowem  
we Lwowie. W e Lwowie odbyło się 
zgromadzenie członków Kasyna N aro 
dowego. Stwierdzono, że pomimo 
kryzysu dzięki wytężonej pracy preze 
sa hr. W iśniewskiego, Kasyno wyka* 
zalo zamknięcie rachunkowe z poważ*

W  D N IU  IM IEN IN  GENERAŁA ED= 
W A R D A  R Y D ZA  ŚMIGŁEGO.

Polsk. Radjo uczci dzień Imienin Gen. In. 
spektora Sił Zbrojnych, Generała Edwarda 
Rydza Śmigłego, specjalną audycją zbioro* 
\vą. We wtorek, dnia 17 b. m„ między godzi* 
nami: 19.00 — a 19.50, wszystkie Rozgłośnie 
polskie złożą W odzowi kolejno życzenia. W  
audycji tej wystąpi również Lwów, który So* 
lcnizantowi przekaże uczucia dzielnych spae* 
rów i groźnej bron; pancernej. N a  całość 
audycji złożą się: żywe słowo, piosenki, mu* 
zyka, recytacje poetyckie i obrazki słucho* 
wiskowe.

wie, żądając dla miasta Lwowa dodat* 
kowego kredytu w kwocie 2,300.01)0 
zł.

Dzięki osobistej interwencji F. Pre* 
zydenta miasta w M inisterstwie Sktar* 
bu, udało się uzyskać dodatkow y kre* 
dyt w kwocie zł. 500.000.

Pomoc ta jest jeszcze niewystarcza* 
jąca i tak  Zarząd miasta jak i Korni* 
tet R ozbudow y dokładać będzie sta* 
rań, by uzyskać dalszą podwyżkę kre 
dytu budowlanego.

DODATEK K O M U N A LN Y  DO  
PAŃSTW O W EG O  PO D A TK U  O D  

NIERUCHOM OŚCI.

M inisterstwo Spraw W ew nętrznych 
zgodziło się na pobór w  roku 1936 na 
rzecz Gm iny m. Lwowa dodatku kio* 
munalnego do państwowego podatku 
od nieruchomości, a to 90 proc. na te* 
renie starego Lwowa, a 40 proc. na 
terenie gmin przyłączonych, obliczo* 
nego w stosunku 7 proc. podstawy 
wymiaru państwowego podatku.

N A  W YŻSZYCH U CZELN IACH  
W ARSZAW SKICH.

W arszawa. 17. 3 .(PA T.) W czoraj 
zostały wznowione w ykłady na Po-lite 
chnice W arszaw, i w W yższej Szkole 
Hadlowcj. Jutro rozpoczynają się wy* 
kłady w Szkole Głównej Gospodarstwa 
Wiejskiego.

N a uniwersytecie warszaiwiskim wy* 
kłady nie rozpoczęły się z pow odu 
przypadającej od dnia 20 b. m. przer* 
wy try m es tr aln ej.

Z WYDAWNICTW.
. .Niepodległość". Z  nicznaczncm opóź

nieniem jakie nastąpiło z pow odu strajku 
drukarskiego ukazał się 34 zeszyt czaso
pisma ..Niepodległość" (tomu XIII zesz. 2).

W  dziale artykułów zamieszczono pięć
b. ciekawych prac:

Dr M. Z łotorzycka przedstawiła „dzia* 
łainość Związku Ludu Polskiego w An* 
glji", w których najważniejsze role ode
grali znani nam z innych prac tejże au tor
ki — wybitni uczestnicy Komuny pary 
skiej, jak W alery Wróblewski, Teofil Dą* 
browski i Józef Rozwadowski.

Kazimierz Król, w następnym artykule 
skreślił krótki szkic biograficzny, poświc* 
eony A leksandrowi Vacquerct,  F rancuzo
wi, który walczył w powstaniu stycznio- 
wetn, a potem miłość swej przybranej oj
czyzny przypieczętował Więzieniem i Sybis 
rem.

Dalej znajdujemy 2*gą część „W spom
nień  starego działacza", Józefa Nowickie
go, który po Sulkicwiczu zajął miejsce u- 
rzędnika komory celnej w Wicrzbołowie 
i kontynuow ał przemyt bibuły  socjalisty
cznej przez granicę. Wiadomości podane 
przez Nowickiego mają charakter rewela* 
cyjny i są doskonaleni uzupełnieniem dzieł 
ka „Bibuła" Marszalka Piłsudskiego, k tó 
ry wielu najciekawszych szczegółów tej 
pracy nie mógł ujawnić zc względów kons 
piracyjnych.

Tematem artykułu A leksandra Rutkow 
skiego „Oświęcim w r. 1915“ są prace eks* 
r.ozytury departamentu wojskowego N K N , 
która prowadziła  werbunek i p ropagandę 
legionową w Małopolscc.

Dział ten zamyka dalszy ciąg pracy 
Franciszka Żurka pt. „Powiat krasnostaw
ski w  walce o wolność"; treścią jej są 
krótkie zarysy działalności każdej Komcn* 
dy miejscowej PO W . w tym powiecie.

W  „Miscellaneach" dr. E. Bobrowski 
opisał przebieg robotniczego obchodu  mic
kiewiczowskiego w  r. 1898 w Krakowie, 
zaś Jan Krzeslawski przedstawił dzieje nie
legalnie wydawanego w r. !916—1917 
„Przeglądu Szkolnego".

Jak już  n ieraz wspominaliśmy, począw* 
szy od 30-go zeszytu, w „Nicpodlcglośoi" 
d rukow ane są „Listy Józefa Piłsudskiego" 
w opracowaniu Leona Wasilewskiego i 
Władysława P ob óg  * Malinowskiego. W  
obecnym zeszycie znajdujemy też dalsze 
4 listy, d o tąd  nigdziie n iedrukowane. 
Wszystkie pisane są do Związiku Zagrani
cznego Socjalistów Polskich w r. 1895 (li
piec—wrzesień)1 i dokładnie przedstawiają 
stan roboty  partyjnej w  kraju.

Zeszyt uzupełniają jak  zwykle sprawo* 
zdania z nowszych wydawnictw na  temat 
objęty programem czasopisma oraz liczne 
ilustracje. « « «

Nr. 11 „W iadomości Literackich" przy
nosi początek pamiętnika morskiego Uni* 
łowskiego, dalszy ciąg wspomnień T uw i
ma z czasów młodości, artykuł A. Skar- 
bek*Tłuchowskiego o stosunku C irduccic- 
go do Polski, wywiad H udesa  z pisarzem* 
legitymistą Rothcm, całą stronę rccenzyj z 
książek, przegląd pe riodyków  zagranicz
nych, kronikę tygodniow ą Słonimskiego 
i w. in.

ną nadw yżką kasową w sumie około 
13.000 zł. Zatw ierdzono budżet na rok 
przyszły w globalnej cyfrze 50.000 
zł. W ładze Kasyna zostały przez akia* 
mację wybrane w  dotychczasowym 
składzie: prezes hr. W iśniewski, wis 
ceprezes hr. Juljusz Bielski.

P ro g ra m  r a d io w y .
Środa, 18 marca.

Lwów. Godz. 6.30: Audycja  poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.03: Dziennik p o łu 
dniowy. 12.15: Pogadanka. 12.30: Orkie* 
stra salonowa. 13.30: Płyty. 15 15: Giełda. 
15.30: Płyty. 16: Pogadanka dla dzieci.
16.20: Recital wiolonczelowy. 16.45: Roz* 
mowa z.e słuchaczem radja. 17: „D ysku
tu jmy". 17.20: Recital śpiewaczy. 17.50: 
Odczyt. 18: Szkic literacki. 18.15: Koncert 
reklamowy. 18.25: Pogadanka. 18.35: K on 
cert. 19: Przemówienie P. Prezydenta RP. 
19.15: Koncert. 19.35: W iad. sport, 19.45: 
P ogadanka aktualna. 20: Płyty. 20.45:
Dziennik wieczorny. 21: A udycja  chopi
nowska. 21.40: Reportaż. 21.55: Pogadan* 
ka gospodarcza. 22.05: Orkiestra wojskowa 
22.30: Orkiestra PR.
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Abisyńczycy nie przyznają sie
do kioski.

Warszawa. 17. 3. PAT. podaje na> 
'^ępujący kom unikat o położeniu na 
bontach Abisynji w dniu 16 m arca:

Na froncie północnym, według ko? 
rn unik atu marszałka Badoglio, nie 
zaszło nic godnego uwagi.

2ródia angielskie donoszą, że lewe 
skrzydło armji włoskliej na froncie 
północnym posuwa się naprzód nvi kie 
runku Kworam. Zapowiedzią dalszej 
ofensywy włoskiej w tym kierunku 
jest wytężona akcja lotników : Dziś
zrana 7 samolotów włoskich bombar? 
dowało Kworam.

Rząd abisyński dziiś po 10?dniowej 
przerwie, ogłosił dłuższy kom unikat 
°  położeniu na froncie północnym. 
Rząd abisyński twierdzi, iż relacje 
włoskie o sukcesach na froncie pół? 
nocnym są sulnie przesadzone. Armja 
MalesSefari (k tó ry  objął dowództw o 
po rasie M ulugeta) ze względów' 

strategicznych otrzymała rozkaz co* 
fnięcia się ze strefy pod M akalle i 
atakow ania jedynie straży czołowych 
przeaiiunika, aby w ten sposób zasła 
niać swe ruchy. W ojska włoskie pod 
Antaio i Szełikot otrzym ały znaazne 
posiłki i wówczas rozwinęła się tam 
wielka bitwa. W łosi usiłowali osaczyć 
Abisyńczyków, ale to im się nie uda? 
ło. W ojska włoskie, szczególniej od= 
działy strzelców alpejskich, poniosły 
duże straty. Po tym odwrocie z pod 
Makalle wojshla Male?Sefariego otrzy? 
mały znaczne posiłki z prowincji 
UollosGalla i na prawem skrzydle 
przesziy do kontrataku , przy któ? 
rym  udało im się docierać do okolic 
Makalle. Obecnie wojska te znajdują 
się na pólno.co?zachód od Amba?Ala? 
dzi. W ojska abisyńskie w prowin? 
ejacb Tigre i Bege?Meder są nienaru? 
szone.

Zajm ują one w dalszym ciągu p ro
wincję Tigre i dolinę rzeki Takazze.

FROCES SOCJALISTÓW  
W  W IE D N IU .

'Wiedeń. 17. 3. (PA T.) W  dniu wczo? 
tajszym rozpoczął się w W iedniu  
największy w czasach powojennych 
Proces o zdradę stanu. N a ławie oska? 
tżcnych zasiada 30 socjalistów, którzy 
Usiłowali wznowić działalność rozwiąż 
zanych organizacyj partyjnych, oraz 
Przygotowali, jak twierdzi akt oskarżę? 
1:a, zamach stanu, mający na celu oba? 
lenie obecnego rządu i wprowadzenie 
dyktatury proletariatu. G łównym i o? 
darzonym i są: b. redaktor wiedeńskiej 
• 'Arbeiterzcitunn1' Karol Plans Sailer i 
działaczka socjalistyczna M arja Em? 
kart. Pozostali oskarżeni rekrutują się 
2 Pomiędzy adwokatów, literatów, b. 
sekretarzy partyjnych, studentów  i ro? 
koników. W ielu uczestników spisku 
zbiegło zagranicę.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

ii. Km. 1909/54. Obwieszczenie o licy
tacji nieruchomości.  Komornik Sądu grodz 
kiego w Jarosławiu Rewiru II. Karol iieil? 
ir.an na podstawie art. 676 i 679 kpc p o 
daje do publicznej wiadomości,  że dnia 24 
kwietnia 1956 r. o godz. 9?tej w  Sądzie 
grodzkim w Jarosławiu sala N r. 29 od bę
dzie się sprzedaż w drodze publicznego 
Przetargu należącej do dlużniczki Mali Sn- 
cher w Jarosławiu nieruchomości objętej 
wykazem hipotecznym L. 15S6 ks. gr. gm. 
kat. Jarosław przechowanej w Sądzie 
grodzkim w Jarosławiu. Przeznaczona na 
sprzedaż realność składa się z parceli bu* 
dowlanej 1. kat. 140 o powierzchni 205 m 
kw. z domem jednopiętrowym m urow a
nym  i  cegieł, krytym dachówką i jest po? 
ło jo na  w Jarosławiu, przy  pl. Bożnic 2 
i ul. Opolskiej 3. N ieruchom ość oszaco
wana została na sumę 16.998 zł., cena zaś 
wywołania wynosi 11.332 zł. Przystępujący 
do przetargu obowiązany jest złożyć rę
kojmię w wysokości 1.700 złotych. — 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj,  w 
których wolno umieszczać fundusze mało
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
'v wartości trzech czwartych częśoi ceny 
Siełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do- 
datkowem publicznem obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki o d 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą 
Przeszkodą do licytacji i przysądzenia wla? 
/ności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, 
jeżeli osoby te przed rozpoczęciem prze
targu nie złożą dow odu, że wniosły p o 
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub

Również armje w Semjenie i Goci? 
zamie są najzupełniej zdolne do dał? 
szych walk), prowadzą one w dalszym 
oiągu operacje, sięgając okolic Ak? 
sum. Niepraw dziwe są pogłoski o tern 
jakoby ras Kassa miał wejść w jakieś 
układy z W łochami. Niema mowy 
również o zajęciu Sokota przez Wło? 
chów. Armje rasa Kassa i rasa Seyu?

Projekt traktatu morskiego.
Londyn. 17. 3. (PA T.) Komitet re? 

dakcyjny konferencji morskiej ukoń? 
czył opracowywanie projektu  trakta? 
tu, k tóry  jest obecnie tłumaczony i 
będzie od dziś przedmiotem badań. 
Żywiią tu nadzieję, że podpisanie tra? 
ktatu nastąpi w początku prtzyszłego

W IADOM OŚCI TELEGRAFICZNE  
Morawska Ostrawa. 17. 3. (PA T.) 

ma gotowe są do dalszych walk. Już i Liczba kolejarzy polskich przeniesień
w 1896 r. W łosi najęli Amba^Aladzi, 
a pomimo to przegrali wojnę. Tern? 
bien zachodni jest dotychczas w rę? 
kach wojsk abisyńskich. W łosi — 
głosi dalej kom unikat abisyński — po 
sunęli się zbytnio raptow nie na? 
przód i wskutek tego połączenia z 
tyłami są zagrożone przez Abisyńczy? 
ków, a oddziały włoskie iwiysunięte 
bardziej naprzód, otrzymują stałe 
zaopatrzenie jedynie z pomocą samo? 
lotów.

Kom unikat urzędow y kończy się 
oświadczeniem, że A bisynja jest zde? 
cydowana do dalszej walki celem wy? 
parcia W łochów  ze swojej ziemii, a 
propozycję pokojow ą przyjęła, ponie? 
waż tak  jak poprzednio, gotowa jest 
do zawarcia pokoju  w ramach Ligi 
Narodów.

nych w ub. roku ze Śląska nad Olzą 
wgłąb Czech w ynosi 246. Liczbę tę 
ujaw niono podczas debaty w sejmie 

praskim. W niosek o przeniesienie 
kolejarzy polskich z powrotem  na 
Śląsk — upadł.

Sztokholm. 17. 3. (PAT.) W  miejsco 
wości N ykoeping, położonej w pobliżu 
Sztokholmu, doszło w mieicowym są? 
dzie do krwawego zajścia. Jeden z ad? 
wokatów, które:n t>  odmówiono orawa 
występowania w sądzie, w targnął na 
salę sądową i dał z trzymarwch w obu 
rękach rewolwerów 12 strzałów w kie? 
runku członków trybunału. Prokurator 
i przesłuchiwany jako świadek robot? 
nik, zostali zabici na miejscu, kilku 
członków trybunału  odniosło rany. — 
A dw okat no odda- 
samobójstwo.

nonehiił

S. p. Stanisław  Za k rze w s k i.
N agiy  zgon jednego z największych lu 

minarzy nauki polskiej i zasłużonego ideo 
loga pilsudczyzny wywarł w  naszem mie- 

j ścic olbrzymie wrażenie.
Sp. prof. dr. St. Zakrzewski był na  te*

I renie Małopolski zjawiskiem wyjątkowem, 
i indywidualnością  p o d  każdym względem 
! niepospolitą, Z  pochodzenia  Warszawianin 
i (ur w 1873 r ) ,  jeszcze przed wojną zasly?
! nąl jako uczony-historyk o europejskiej 

sławie. W yniki jego badań  nad  epoką pia
stowską, ujęte w monografiach .O Bole
sławie C hrobrym  Wielkim", o Mieszku I., 
o Bolesławie Szczodrym itd. itd., zjednały 
mu uznanie wielkich uczonych współczes? 
nych i u torowały drogę do najwyższych 
godności w Akademjach polskich i zagra? 
nicznych. Nie ogranicza! się jednak wyłą
cznie do średniowiecza polskiego, którego 
by ł znawcą bezapelacyjnym, lecz b ada 
niami swemi objął całą niemal dziedzinę 
historji polskiej. nie wyłączając czasów 
najnowszych. Ó d  roku 1907 zżył się nie
rozłącznie ze Lwowem, piastując katedrę 
historji polskiej na uniwersytecie Jana  Ka? j 
zimierza. T u  potężny jego talent naukow y ! 
osiągnął punkt kulminacyjny rozwoju. D o i 
sobek naukow y prof. Zakrzewskiego wy? j 
raża się w imponującej cyfrze stu kilku- , 
dziesięciu prac! W ykłady  iego ściągały ■ 
mnóstwo słuchaczy, którzy  bez zastrzeżeń ; 
uznawali ogromny autorytet swego Profe- j 
sora, jakkolwiek wiedzieli, że należy on j 
■raczej do tych uczonych, którzy wymaga- 1 
ją sumiennej, benedyktyńskiej pracy, b rzy  ! 
ciząc się powierzchownością i błyskotli? i 
wym frazesem.

N a  polu polityki i pracy społecznej po? 
stać śp. prof. Zakrzewskiego pozostanie 
też nadługo w  pamięci współczesnych Ż y 
wiołowy. pełen największego zaoalu dzia
łacz od dany  najwierniej Marszałkowi Pił

sudskiemu, znany był najszerszym kołom 
naszego O bozu , a dla nieugiętości ; nic? 
skazitelności charakteru ceniony wysoko 
przez przeciwników. C zynny  niezmordo? 
wanie w ruchu niepodległościowym, pia
stował dwukrotnie godność senatora RP. 
Pomimo jednak  świetnego oratorskiego ta 
lentu nie sięgał nigdy po wysokie za
szczyty, jakkolwiek nieraz miu je propo? 
nowano. W  głębi duszy pozostał zawsze 
szczerym demokratą, zbratanym serdecznie 
z dolą człowieka pracy. Taki też symbol 
p racy  i poświęcenia dla drugich widział 
zawsze w Marszalku Piłsudskim. Słusznie 
przeto nazywano nieraz śp. prof. Zakrzew? 
skiego trybunem  lwowskiej pilsudczyzny.

Nie garnąc się bynajmniej do powstałej j 
po roku  1928 nowej organizacji politycznej 
śp. Zm arły  wola! skupić doko ła  siebie i 
elitę inteligencji, widząc w niej słusznie i 
gwarantkę naszej ku ltury  i postępu. Z a ło 
żony przez niego przed 10-ciu laty Klub 
Inteligencji Demokratyczno - Republikań? 
skicj zdał chlubnie swój egzamin, chroniąc 
i rozwijając na naszym terenie myśl poli? 
tyczną i wskazania Marszałka.

Ostatnim czynem śp. prof. Zakrzewskie
go była intenzywna współpraca dokoła 
zjednoczenia kilku ugrupow ań pilsudczy
zny lwowskiej w jednem, większem zrze? 
szeniu. nazwanem „Ognisko" Klub Społe
czno ? Towarzyski. Wysiłek ten uwień
czony został pomyślnym skutkiem. Sp. 
Z m arły  do ostatnich niemal chwil swego 
życia interesował się losem nowej organi- 

I zacji, a w śród  swych współtowarzyszy pra? 
cy żywo dyskutował nad  koniecznością 
realizacji duchowego testamentu W odza 

| N arodu .
Cześć pamięci znakomitego uczonego, 

polityka i patrioty. J. M.

tygodnia. W  chwili obecnej rozm ow y 
angielsko?miemieckie w sprawach m or 
skiah są zawieszone, sądzą jednak, ze 

dojdzie do porozumienia. Postano? 
wienia, dotyczące używania łodzi pod 
wodnych w czasie wojny, zaw arte bę? 
da praw dopodobnie w aneksie do 
trak ta tu  morskiego.

ŚM IERCIONOŚNE PROMIENIE.
Londyn. 17. 3. (PA T.) Podczas de? 

baty w Izbie G m in nad budżetem  
m arynarki, konserw atysta de Chair, 
syn admirała A ndley Chair, ujawnił 
że W . Brytanja posiada odpow iednią 
broń do walki z łodziami podwod? 
nemi. Jeżeli łódź podw odna zbliży się 
do okrętu na zwykłą odległość, mó? 
wił Chair, celem wypuszczenia tor? 
pedy, wówczas znajdzie się ona w 
sferze działania systemu promieni, k tó  
ire groziić jej będą natychm iastowem  
zniszczeniem. Pozatem, de C hair o? 
świadczył, iż admiralicja opracowała 
typ nowych statków  do oorony por? 
tów.

Giełda z  dn;g 17 msree
LW ÓW  -  GIEŁDA ZBO ZOW A.

N a Giełdzie ob ro ty  w życie, mące i o? 
trębach. Ceny naogół utrzymują się na d o 
tychczasowym poziomie. Tendencja u trzy
mana, usposobienie spokojne.

LW ÓW  -  GIEŁDA PIENIĘŻNA. 
Sytuacja niezmieniona. D olar  około zł.

5.26 i pół.
W A R SZ A W A  -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.

D ew izy: Belgja 89.40, Kooenhaga 117.05 
H oland ja  360.80, Londyn  26.22, N . Jork
5.26 i trzy ósme, tel. 5.26 i pięć ósmych. 
Oslo 131.65, Paryż 35.01, Praga 21.95, 
Sztokholm 135.15, Szwajcarja 173.22. Pa? 
piery państwowe; 5 prc. poż. konwers. 
60.25, 5 prc. poż. kol.  57, 6 prc. poż. doi. 
74, 4 prc. poż. doi.  51.60. 7 prc, poż. stab. 
62.50. Akcje: B ank Polski 96.50, Lilpop 9. 
D olar w obrotach prywatnych 5.27 i pół.

W ystaw a 2.3 0 0  urn z  Kopca 
M arszałka Piłsudskiego.

Kraków. 17. 3. (PAT.) W  dniu 19 
marca b. r. o godz. 12?tej w południe 
w budynku  wieży ratuszowej w Ryn? 
kiu Głównym  w Krakowie nastąpi u? 
roczyste otwarcie wystawy urn z kop? 
ca M arszałka Piłsudskiego na Sowiń? 
cu, urządzonej staraniem W ydziału  
wykonawczego Komitetu budow y ko? 
pca Józefa Piłsudskiego.

Dotychczas złożono na budującym  
się kopcu ponad 2300 urn, puszek i 
wioreczków, zawierających ziemię, z 
różnych miejscowości Polski, oraz ze 
wszystkich części świata.

W ystaw a będzie otw arta codziennie 
od godz. 8—20. Bilet wstępu 30 gr., 
dla wycieczek, złożonych conajmniej 
z 10O osób, po 20 gr. od osoby, 
szkolne, akademickie i żołnierskie 
(dla szeregowych) 10 gr. od osoby.

n=» .7ar.T.tvttmaw c aiyaauiug awmanfliwm i

jej części od egzekucji i że uzyskały p o 
stanowienie właściwego sądu. nakazujące 
zawieszenie egzekucji. V7 ciągu ostatnich 
dwóch tygodni przed licytacją wolno oglą? 
dać nieruchomość w dni powszednie od 
godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępo
wania egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie grodzkim w Jarosławiu, u!. Die? 
tziusa 17, sala N r. 29.

Komornik  Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Jarosław, 10 marca 1936. 952K

IX. Km. 414/36. Obwieszczenie o licyta
cji ruchomości.  Komornik Sądu grodzkie
go miejskiego we Lwowie rewiru IX. Mie? 
czyslaw Grossman, mający kancelarię  we 
Lwowie, ul. Kochanowskiego 21, na p o d 
stawie art. 602 kpc. podaje  do publicznej 
wiadomości,  że dnia 3 kwietnia 1936 r. 
o godz. 8.30 we Lwowie, ul. Trybunalska 
N r. 14 odbędzie się na wniosek Wincen? 
tego Pom ykały  1-sza licytacja ruchomości, 
składających się z mebli, gram ofonu z 15 
płytami, lampy i 3 kap pluszowych, osza
cowanych na łączną sumę zł. 810 Rucho? 
mości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.
Komornik  Sądu Grodzkiego Miejskiego.

Rewiru IX.
Lwów, 14 marca 1936. 953K

II. Km. 1210/35. Obwieszczenie o licy
tacji nieruchomości.  Komornik Sądu grodz 
kiego w Jarosławiu Rewiru II. Karol Hcil? 
man, mający 'kancelarję w Jarosławiu, ul. 
Dietziusa 14 na podstawie art. 676 i 679 
kpc. podaje  do publicznej wiadomości,  że 
dnia 24 kwietnia 1956 o godz. 10-tcj w 
Sądzie grodzkim w Jarosławiu, sala N r. 29 
odbędzie  się sprzedaż w drodze publicz
nego przetargu należącej do dlużniczki 
G o spodarsko  Kredytowej Spółki „Dobro? 
by t“ koopera tyw y z ogr. odp .  w Jarosła

wiu nieruchomości objętej wykazem hipo? 
tecznyin L. 427 księgi gruntowej gm. kat. 
Jarosław  przechowanej w Sądzie grodzkim 
w  Jarosławiu. Podlegająca sprzedaży nie
ruchomość położona jest w  Jarosławiu 
przy ul. Baaeniego 1 róg ul. Sobieskiego 
i składa się z parceli bud. 1. kat. 79 i grunt. 
1. kat. 52 o łącznej powierzchni 964 m kw, 
na których znajduje się budynek  główny 
jednopię trow y murowany, budyn ek  oficy
now y parterow y murowany i 2 budynki 
murowane gospodarcze. N ieruchomość o? 
szacowana została na sumę 19.076 zł. 01 gr, 
cena zaś wywołania wynosi 12.717 zł. 34 gr. 
Przystępujący d o  przetargu obow iązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości 1.907 zł. 60 gr. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wart. bądź  książeczkach 
wkładkowych instytucyj,  w których wolno 
umieszczać fundusze osób małoletnich. Pa? 
piery wartościowe przyjmowane będą  
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy  licytacji będą  zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne o ile dodat? 
kowem publicznem obwieszczeniem nie 
będą p odane  do wiadomości warunki od? 
inienne. Prawa osób trzecich nie będą prze 
szkodą do  licytacji i przysądzenia własno? 
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, je? 
żeli osoby te p rzed  rozpoczęciem przetar? 
gu nie złożą dow odu, że wniosły powódź? 
two o zwolnienie nieruchomości lub jej 
części od egzekucji i że uzyskały  postano? 
wienie właściwego Sądu, nakazujące za? 
wieszenie egzekucji. W ciągu ostatnich 2 ty 
godni p rzed licytacją w olno oglądać nieru? 
chomość w dni powszednie od  godz. 8 do 18, 
akta  zaś postępowania  egzekucyjnego m o
żna przeglądać w Sądzie grodzkim w Ja? 
roslawiu, ul. Dietziusa 17, sala N r. 29.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II. 
Jarosław, 14 marca 1936. 951K

I. Km. 331/36. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości.  Komornik  Sądu grodzkiego 
rewiru I. Kazimierz Swarowski, mający 
kancelarję w  D rohobyczu, Rynek Ratusz 
2 p. drzwi Nr. 44. na podstawie art. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości,  że 
dnia 27 marca 1936 o godz. 14-ej w B o
rysławiu, ul. Łoziny odbędzie się l?sza 
licytacja ruchomości,  należących do Leona 
A prila  i Szymona Sterna, składających się 
z auta osobowego ,,Fiat“ , oszacowanych 
na  łączną sumę zł. 900. Ruchomości m o
żna oglądać w dniu  licytacji w  miejscu i 
czasie wyżej oznaczonym.
K om ornik  Sądu Grodzkiego Rewiru I.

D rohobycz, 14 marca 1956. 950K

U Z N A N IE  ZA ZMARŁEGO.
I. T. 50/35. Roman Czerkas. syn Semka, 

u rodzony  19 marca 1896 w  Oknie, zamiesz
kały  w Pajówce, zabrany  w 1919 roku 
przez cofające się za Zbrucz  wojska ukra
ińskie zaginął i od tego czasu niema o nim 
wiadomości.  N a prośbę żony  Tekli Czer? 
kas wdraża się postępowanie celem uzna
nia go za zmarłego i wzywa się, ażeby do 
roku uw iadomiono Sąd o zaginionym.

Sąd Okręgowy.
W  T arnopolu ,  dnia 27 stycznia 1936. 948

T. 22/35. Krystyna Łazuta. żona An? 
drzeja, u rodzona  11 kwietnia 1875 w Mysz 
kowicach, wyjechała 1910 do N ow ego 
Jorku, od 1918 słuch po niej zaginął. N a  
prośbę męża wdraża się postępowanie ce
lem uznania jej za zmarłą, wzywa się, aby 
do roku  zawiadomiono Sąd lub obrońcę 
węzła małżeńskiego Menkesa adwokata w 
T arnopo lu  o zaginionej.

Sąd Okręgowy.
T arnopol,  27 września 1935. 949



GAZETA. L W O W SK A  N r. 64 a ni a marca 1936 r.

O BW IESZCZENIE O L I C Y T A C J I .
Dyrekcja Akcy nego Banku Hipotecznego we Lwcwie, pi. Halicki "55., opierając się na rozporządzeniu Prezydenta Rzeczypospolitej z dni 
27 października 1932 Gr. 94 poz. 812 Dz. U. R. P. ogłasza riiniejszem, że celem  ściągnięcia zaległości i resztujących kapitałów zpn. z długotenninow yc 
pożyczek przez Bank wydanych, cdbętią się w obecności delegata Dyrekcji w biurach niżej wyszczególnionych notarjuszy, w term inach niżej oznaczonych 
drugie Sicytecje publiczne następujących n ieruchom ości:

| L. poz. 
| hip.

Przeznaczenie
go spodarcze

nieruchomości

Miejsce położenia 
n ieruchom ośc i 

(gmina katastr.)
J f J a s w i f J L l o
d ł u ż n i K a

- t r i  «v i .i .r  . t .~.\ r c s s

1

j L. wyk. Ilip. oraz miejsce 
j przechowania księgi 

gruntowej

ClKJQLATUJL3KXr.Unaf.mr!

Cena
wywołania

zł.

ii
,}

( W ysokość 
jj rękojmi zł.

Notarjusz

- z - f r m c s n  : n m  r> Trwr>ł'*ru»'<

Termin :ij 
licytacji ;|

A a 32 
Aa 33

Trzypiętrowa k a 
mienica

Lwów 
ul. Kościuszki 6

Dr. Ozjasz WRSSER 
Fryderyka WRSSER

j 597/11 dz. ks. gr. gm. 
i kat. rn. Lwowa. Sąd okrę- 
j gowy Lwów

192.000
ł

104 000 Dr. Bolesław Trzos 
Lwów, ul. B atorego  9

i 20 kwietnia |  
1936 J  

godz. 10-fa I

K 1011 
Kw 240

I) Trzy domy p a r 
terowe

II) Dom jed no 
piętrowy m u 
rowany

Brody
ul. Klasztorna i Bóżnicza

1) Spadkobiercy  btp. Samuela Lu- 
kaczera  vei Byka, a to :
a) Leon LCJKRCZER rec te  SUSS- 

MflN recte L. LUCAS
b) Cnaim LCJKRCZER recte  SUSS 

MRN recte  H. LUCAS
c) meobj. rnasa spadk. Rdeli 

LCJKRCZER recte  SUSSMRN 
zam. WRLDMRN

II) Nieobj. m asa  spadk . blp. Mar
kusa  PRRNESR
Nieobj. m asa  spadk. błp. Hen- 
ryety PRRNES także  H.ndy 
PRRNES

i

I) whl. 780 ks. gr. gm. 
kat. Brody. Sąd 
grodzki w Brodach 

li) whl. 772a ks. gr. gm. 
kat. Brody, Sąd 
grodzki w Brodach

i

ad. 1)3.793 
ad. II) 1.757

ad I) 2.424 
ad 11) 1.121

Dr. Bolesław Trzos 
Lwów, ul. B atorego 9

!

20 kwietnia 
1936 

godz. 12-ta

K 19

Dom mieszkalny 
parterowy, m u 
rowany 

Piekarnia  p a r t e 
rowa, m urow a
na

Stajnia pa r te ro 
wa, murowana

Lwów 
Torosiewicza 25

1) nieobj. m asa  spadk. śp. Józefa  
SCHłRMERfl 

2! Marja JABŁOŃSKA
3) nieobj. m asa spadk. śp. Heleny 

FRIEDOWEJ
4) Józe fa  DROBNEROWR 2-0 voto 

WflCKERMflNOWA
5) Eugenja  KOSTOLOWSKR
6) Karolina SCH1RMER
7) Stanisław SCHIRMER
8) Kazimierz SCHIRMER
9) Zofja SCHIRMER (zam. POPIE

LOWA)
10) Jadw iga  SCHIRMER (zam. SŁOT- 

WlNSKR)

522/1 dz. ks. gr. gm. lcat. 
Lwów, Sąd okręgowy 

we Lwowie
13.000 7.530 Dr. Bolesław Trzos 

Lwów, ul. B atorego 9
21 kwielnia 

1936 
godz. 10-ta

R a 224 Willa jednop ię tro 
wa, trzyfrontowa

Lwów 
ul. Issakowicza 11 

z wejściem ul. Strzała 6

1) Stanisław CZRPELSKI
2) nieobj. m asa  spadk. śp. Kazi

mierza CZRPELSKIEGO

2201/1 dz. ks. gr. gm. 
kat. Lwów, Sąd o k rę 

gowy we Lwowie
14.500 8.470 Kazimierz Sokol 

Lwów, ul. B atorego 9
21 kwietnia 

1936 j 

godz. 12-ta

Ra 15
Dwupiętrowa k a 
mienica czynszo
wa o 3 fron tach

Lwów 
Bóżnicza 3

Scheindla z ZipperOw JC1FFE recte  
GERSTEL 

J u d a  Wolf 2 im. JUFFE recte  GER
STEL

Naftali JUFFE recte GERSTEL 
Salom on JUFFE re c te  GERSTEL 
niel. Malwina JUFFE r. GERSTEL 
niel. J a k ó b  JUFFE r. GERSTEL 
niel. Rdela JUFFE r. GERSTEL 
niel. Leon JUFFE r. GERSTEL 
Feiga RRCHELR 2 im. zam LfiM- 

PERT

44/111 dz. ks. gr. gm. 
kat. Lwów, Sąd o k rę 

gowy we Lwowie
76.000 51.500 Dr. Bolesław Trzos 

Lwów, ul. B atorego 9
22 kwietnia 

1936 
godz. 10-ta

L 561 
Lw 109 Dom parterowy Zamarstynów  

ul. Nowa 14
M arkus TUCH 
Helena TUCH

z00 ks. gr. gm. kat. Za- 
marstvnów, Sąd grodzki 
zamiejski we Lwowie

4.500 3.000 Kazimierz Sokol 
Lwów, ul. Batorego 9

22kwietnia 
1936 

godz. 12-ta '

L 105 
Lw 15

N ieruchom ość
miejska

Lwów 
Sieniawska 17

mai. Mina STRCtlEL 
mał. Henryk STACHEL 

Rlfred Karol FRRNKEL, Gusta STA
CHEL

Ignacy J a k ó b  FRRNKEL

380/111 dz. ks. gr. gm. 
kat. Lwów, Sąd o k rę 

gowy we Lwowie
4.800 3.650 Kazimierz Sokol 

Lwów, ul. Batorego 9
23 kwietnia 

1936 
godz. 10-ta

K 1456

Jednop ię trow a 
kamienica czyn
szowa, oficyny 

parterowe

Dukla
Rynek

Lejzor SCHNEEBRUM 
Liba z Rosenthalów SCHNEEBRU- 

MOWR

whl. 284 zniszcz ks gr. 
gm. kat. Dukla, o b e jm u 
jący pbud. Ikat. 295 i 165 
Zbiór dokum entów  w Są
dzie grodzkim w Dukli

4 000 2.120 Kazimierz Sokol 
Lwów, ul. B a to rego  9

23 kwietnia 
1936 

godz. 12-ta

Bb 20 M ajętność ziem
ska

Borusów vel Borysów 
w powiecie sądowym 

B óbrka
Dr. Stanisław hr. MYCIELSKI względ

nie jeg o  nieobj. m asa  spadk.

665 ks. gr. dla w. pos. 
Sądu ok ręgo w eg o  we 

Lwowie
64.000 14.500 Dr. Bolesław Trzos 

Lwów, ul. B a to rego  9
24 kwietnia 

1936 
godz. 10-ta

L 638 Parterowy dom 
mieszkalny

Podzam eczek  
(powiat buczacki)

Breina WECHSLER 
Dawid WECHSLER 
Basia WECHSLER 
Berta WECHSLER

151 zniszcz ks. gr gm. 
kat. Podzameczek, sk ła 
dający się z pbud. lk. 
342 i pgr. Ik. 812A4 
Zbiór dok um en t ów w Są
dzie grodzkim w Bucza- 

czu

2.850 2.470 Dr. Bolesław Trzos 
Lwów, ul B atorego  9

24 kwietnia 
1936 

godz. 12-ta

K 690 Dom parterowy 
murowany

Podwołoczyska 
„Na Błonie"

lzak FINDLING 
Cywja FINDLING 

Eijasz BRRT 
Laura BRRT

I 25 zniszcz, ks. gr. gm. 
kat. Podwoloczysk3 

(pb. Ik. 301.2)
1.6C0 1.350 Dr, Bolesław Trzos 

Lwów, ul. B atorego  9
27 kwietnia 9 

1936 |  
godz. 12-ta

K 56
N ieruchom ość 

miejska jednopię
trowa

Lwów 
Wronowskich 17 Dr. S em en  SZEWCZUK

755/1 dz. ks. gr. gm. kat. 
Lwów, Sąd okręgowy

I . . . a . .
L_ V. \.J

5.C00 3.600 Dr. Bolesław Trzos 
Lwów, ul. B atorego 9

23 kwietnia 
1936 

godz. 10-ta

K 392

Jednop ię trow y  
budynek mie

szkalny z z ab u d o 
waniami gospo- 
darczemi i og ro 

dem

Lwów-Zamarstynów 
ul. św. Michała 9

Meilecn MOSZKOWITZ 
Je t t i  MOSZKOWITZ

456 ks. gr. gm. ket. Za- 
marstyr-.cw, Sąd grodzki 

zamiejski,  Lwów
6.000 4.500 Dr. Bolesław Trzos 

Lwów, ul. B atorego  9
28 kwietnia 

1936 
godz. 12-ta

i

L 533

Jednopiętrowy 
budynek mieszkal
ny murowany 
z oficynami i bu 
dynkami g o sp o 

darczemu

Brzeżany 
ul. Potockiego

Schewa FEUERiNG 
Sussla REICH zam. CHRING 

Lea FEUERING obecnie  zam. STARK |

whl. 1021 ks. gr. gm. kat. 
Brzeżany, Sąd oksęgo- 

wy v/ Brzeżznach
2.750 2.240 Dr. Bolesław Trzos 

Lwów, ul. B a to rego  9
29 kwietnia |  

1935 
godz. 10-ta

L 113

Parterowy budy
nek mieszkalny 
i dwa budynki 

oficynowe

Lwów 
Janowska 57

Edward ŻURAWiECKI 
niel. Bolesław ŻURAWIECKI

1164/i! dz. ks. gr. gm. 
kat. Lwów, Sąd o k ręg o 

wy Lwów
3.200 2.220 Dr. Bolesław Trzos 

L-\ ów, ul. Batorego 9

29 kwietnia 
1936 

godz. 12-ta

K 1061 
Kw 252

Parcele budow la
ne

Kraków 
ul. Krakowska 28 

i ul. Bożego Ciata 25

Izrael MARKUS 
Pessla LICHT 

Stefanja  z RABINOWICZÓW ŻELRZ- 
NIKOWA 

Gustaw SUSSKIND

a) 105 i b) 1 CG ks. gr. 
gm. kat. Kraków VIII 
Kazimierz, Sąd o k rę g o 

wy Kraków

ad a) 7.756 
ad b) 20.244

ad a) 3.047 
ad b) 7.953

Dr. Bolesław Trzos 
Lwów, ul. B a to rego  9

30kwietnia 
1936 

godz. 10-ta

Ra 268

Jednopię trow y 
budynek m u ro 

wany i dwa b u 
dynki parterow e 

drewniane

Drohobycz 
Wójtowska Góra

Chaim ESKELES 
Fryda SZYKER 

Mojżesz ESKELES 
Józef  ESKELES 
Dora ESKELES 

Adeia Berta 2 im. ESKELES 
A braham  ESKELES

130 ks. gr. gm. kat. 
Drohobycz - Wójtowska 
Góra, Sąd grodzki Dro

hobycz
34.000 18.000 Kazimierz Sokol 

Lwów, ul. B atorego 9

30 kwietnia 
1936 

godz. 12-ta

W m iarę zgłoszenia należności przewidzianych w art. 7 ust. 5 i art. 49 powołanego Rozporządzenia, tak  cena wywołania, jak  i rękojm ia Będą odpowiednio podwyższone na 
ta r n in i e  licytacyjnym.

Podstaw ę licytacji b ęd ą  warunki licytacyjne, us tanow ione  wyżej pow ołanem  Rozporządzeniem.
Prawa osób  trzecich nie będą  przeszkodą  licytacji i nabywca uzyska prawo własności, o ile te osoby  najpóźniej na licytacji, jednakow oż przed wezwaniem do czynienia postą -

pień nie  wykażą, iż wniosły pozew o zwolnienie całej n ie ruchom ośc i lub jej części od egzekucji i że uzyskały zawiesze nie postępowania egzekucyjnego.
flkty postępow ania  egzekucy jnego  m ożna przeglądać w Akcyjnym Banku Hipotecznym we Lwowie pi. Halicki 1^, codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt, w godzinach od 9-tef 

do 13-tej, zaś w os ta tn ich  trzech  dn iach  przed termii t m  licytacvjnym w kancelarji wyżej wymienionych notar juszy w godzinach urzędowych.
Zam ierza jący 1,cytować m o g ą  w ciągu os ta tn ich  siedmiu dni przed licytacją oglądać n ie ruchom ośc i codziennie od godziny 8-mej do 18-tej z wyjątkiem niedziel i świąt.

Lwów, dnia 14 m arca  1936 r. A k c y jn y  B an k  H ipoteczny .

Redaktor naczelny i wydawca: Aleksander Wareński. Redaktor odpowiedzialny: E. Kozłowski. Z drukami „Słowa Polskiego1' Lwów, Zimorowicza 15.


